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PRENUMERATA WYNOSI:
w e Ł w flir ie :

miesięcznie X korony, za dwnrnzo- 
wą dosf. do domu dopiera dę <l<> fi.

■ta r*'«wŚ3sc\ri:
mile 26 k. 40 ij, 7,2-k:utTia wys. 32 L — 6. 
kwartał. 6 , 60 ,  , 8 . -  ,
Dileslęcz. 2 20 , ,, 2 , 70 ,
V. Mieit crocii: miesięcznie . 4  kor. 
(/ innych krajach „ . . 6  ,

Każda zmiana adresu 4 0  h.

( t r . Ł O S A K M l :
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 20  ta., nadesłano wiersz gar­
mondem 80  h., małe ogłoszenia za 

wyraz 6 ń., najmniej 60 h.

N u m e r  p o je d y n c z y :
We i.wowie . . 6 h.
ra  prowincyi , 8  ,

Adres: „Słowo Polskie" 
Lwów, ul. CŁorążczyzay 1. 17.

T E I .E r O N  041.

T o l c f o n i c i n e  i  t o k g r a f a c  d s p i i s z e

„ N i a w i i  a

Proces o zdradę stanu.
Lipsk, 26 czerwca. Przed połą zonymi dru­

gim i trzecim senatami karnymi trybunał1! państwo­
wego rozpoczął się dziś proces oskarżonych o zdia- 
dę stanu: redaktora L utgobra  z Ostrowa, krawcu 
Kolendy z Dortmundu i drukarza Melera z Dort­
mundu. Obwinieni są o współudział w zbiorąniu 
składek na Skarb narodowy’ przy Muzeum narodo- 
wein poJskiem w Rapperswylu i żc chcieli w ton 
sposób przysporzyć środków na odbudowanie Polski. 
Leltgeber nadto jes t  oskarżony o ogłoszenie bro­
szury p. t. „Rapperswyl, wspomnienia z podróży*1. 
Do rozprawy zawezwano ‘2 1 świadków i rzeczo­
znawców.

Piet wszy z oskarżonych red. Leitgeber, za­
przecza, jakoby wiedział, że ze Skarbem narodowym 
połączono są tendenr.ye zdr.uly stanu.

M ałżeństwo aroyks. Ferdynanda.
Wiedeń, 20 czerwca. Frm idm blatt dowiaduje 

się, że ślub nrcyk*. Feidynanda z lirabian!;ą Oho- 
tek odbędzie się z początkiem iipca u Rcichstadt 
z wykluczeniem wszelkiego ceremoniału dworskiego. 
Przysięga, jaką arcyksiążę zło/.y, zawierać będzie 
zrzeczenie się prawa do tronu imieniem jego dzieci 
z małżeństwa morgam tycznego, tudzież określenie 
stanowiska jego małżonki, której nic będzie przysłu­
giwał tytuł cesarzowej, podobnie jak jego synom 
tytuł arcyksiążąt. Dokumenty odnoszące się do tego 
zrzeczenia, ogłoszone zostaną d n u  29 b. m. w urzę­
dowej Wiener ZLj.

Prawie wszystkie dzienniki z radością witają 
małżeństwo arcyksięcia i wyrażają nadzieję, żo j*o- 
dolme uczucie zapanuje wśród całej ludności na 
wiadomość, iż areyksmże, pojmując małżonkę z wła­
snego wy borą, znalazł sz zęścio rodzinne.

Wiedeń, 2G czerwca. Sprawa ślu m areyksio- 
cia Ferdynanda z lu. Zołią Oholok, zajmuje obecnie 
umysły wszystkich we Wiedniu. .Jest ona nietyiko 
przedmiotem rozmów, ale także i rozsti ząsań [irasy, 
Słowem jest  to senzacya dnia. Nawet poważni zaj­
ścia w Chinach zeszły obecnie na drugi plan.

Od czasu kiedy miłość arcjLsięeia Ferdynanda 
dla hr, Chotek stała się głośną, krążyły najrozma­
itsze pogłoski o stosunku arcyksięcia do hrabiny. 
Mówiono nawet, iż Slab odbył się już potajemnie. 
Dopiero gdy prokuiutorya wiedeńska wydała ostrze­
żenie, iż każde pi.-uno, które będzie fę sprawę oma­
wiać zostanie bezwzględnie skonfiskowane, ustały te 
pogłoski w dziennikach.

Nie wiedziano, jak sobie to tłumaczyć, przy 
puszczano w każdym razie, iż trudności, na jakie 
arcyksiążę Ferdynand w wykonaniu swego zamiaru 
natrafił, musiały być bardzo wielkie, i że są jeszcze 
nie pokonane, i że długo trzeba będzie czekać, nim 
się ślub odbędzie.

Pierwszy to raz zdarza się w Austryi, aby 
następca tronu zawierał małżeństwo morganatyczue. 
Wiedziano zresztą, iż podług sankcji pragmatycznej 
i podług ustawy domowej habsburskiej, zmienionej 
ostatnim razem przez cesarza Feidynanda, której 
nikt nie zna oprócz członków rodziny cesarskiej, 
jes t  rzeczą wykluczoną, ażeby dzieciom z takiego 
małżeństwa zostały przyzmme prawa do tronu i aby 
hr. Chotek mofla kiedykolwiek nosić lpyki-1 cesa­
rzowej.

Także Węgrzy ze swej strony robili trudności. 
Według ustawy węgierskiej dzieci z morganatyczncgo 
małżeństwa miały być uprawnione do tronu. Długo 
prowadzono rokowania, aż wreszcie wyszukano gdzieś 
ustawę, iż tylko ten, kto jes t  w Austryi upoważniony 
do tronu, jest przez to także upoważniony do tronu 
na Węgrzech.

Węgrzy początkowo zastawiali się tem, iż ich 
nie może nic obchodzić ustawa domowa cesarfka, 
wydana za czasów absolutyzmu. Trudności te 
wobec powyższej ustawy zostały więc pokonane.

Chodziło teraz o pozwolenie cesarskie. Cesarz 
po naradzili z najstarszymi amyksiążętami ostate­
cznie dał swoje pozwolenie pod warunkiem jednak, 
że arcyksiążę Ferdynand zrzeknio się na zawsze 
zarówno imieniem swej żony, jak  i dzieci i ich po­
tomstwa prawa do tronu. Arcyksiążę zgodził się na 
to i w czwartek odbędzie się ton akt uroczystej 
przysięgi.

Następnie da cesarz swe formalne pozwolenie. 
W piątek Wiener Ztq. odnośne ofi-yalne obwieszcze­

nie przyniesie, Wobec tego następcą tronu jest 
obecnie arcyks. Ferdynand, zaś po nim arcyksiążę 
OLton.

Arcyksiążę Ferdynand jest o 5 lat starszy od 
swoj narzeczonej hr. Chotek. Urodził sio w r. 1863, 
zaś lir. Ołiotok w r. 1SCS i ma obecnie 32 lat. Je s t  
córką jednego z bardzo starych rodów szlacheckich, 
szczególnie bardzo jiopularncgo w Czechach. Ojcem 
.jej jest hr. Bogusław Chotek, który za czasów 
Hołienwarta był namiestnikiem Czech, następnie zaś 
był on posłem auslryaeko-węgierskim w Dreźnie, 
Madrycie i innych stolicach.

Arcyksiążę Ferdynand poznał swą narzeczoną 
u arcyksięcia Fryderyka, gdzie piastowała godność 
damy do oni arcyl siężnej Izabeli.

Przed rokiem skłonił arcyksiążę lir. Chotek do 
porzucenia zajmowanego stanowiska, a to ze wzglę­
du na swój zamiar ożenienia się z nią. I  rzeczywi­
ście lir. ClioteK wyjechała przed rokiem za granicę. 
Dopiero przed kilku tygodniami było ogłoszone 
w Wiener Zeibunn. iż lir. Chotek uwolnioną została ze 
swych obowiązków.

Hr. Zofia, Chotek mieszkała w ostatnim roku 
w Dreźnie, gdzie ją  arcyksiążę odwiedzał, bądź też 
spotykał się z nią w domach wyższej czeskiej 
szlachty, gdzie hrabina Chotek bywała..

Ślub odbędzie się dnia i  lipca w niedzielę 
w Reichstadzie. Nowożeńcy zamieszkają we Wiedeń­
skim Belwederze, świeżo wspaniale odrestaurowanym. 
Co się tyczy prawnej strony małżeństwa morgana- 
tycznego (nazwa to pochodzi od sposobu ustawiania 
par\ i .aizońskiej na kobiercu) to dzieci z takiego 
małżeństwa noszą nazwisko matki, a stosunki m a­
jątkowe żony i dzieci logulują się według specyaluie 
ułożonego kontraktu.

Dziś popołudniu przybył do Wiednia węgierski 
prezydent ministrów Szell i przyjęły został przez 
cesarza na dłuższ.ej nudyencyi, następnie zaś konfe­
rował z lir. Goluchowskiin. Szell wraca jeszcze dziś 
do Budapesztu, skąd przybędzie znów do Wiednia 
we środę, aby być obecnym na uroczystości złożenia 
przysięji przez nr.-yks. Ferdynanda.

W i e d e ń ,  26 czeiwyca. Zapowiedzi arcyksięcia 
Ferdynanda ogłoszone zostaną w piątek dnia 29 b. m., 
ślub zaś olbędzie się w niedzielę, t. j. 1 lipca lub 
też w ponied/.iałek 2 lipca.

Potomkowie arcyksięcia z lego małżeństwa 
otrzymają tytuły książąt. Kwcslya majątkowa, połą­
czona ze sprawą tego małżeństwa, załatwiony zo­
stanie na drodze pry watne; umowy.

R usyfikacya Finlandyi.
P e t e r a b u i  g ,  2C> ezorwca. Ogłoszono carski 

manifest z Peterhofu datowany 20 bm., który po­
twierdza uchwały powołanej przez cara konu.ji 
w przedmiocie wprowadzenia języka rosyjskiego 
w Fiulaudyi. Treść manifestu jes t  następująca: Se­
k re ta r ia t  stanu wielkiego księstwa Finlandyi, ekspe­
dycja paszportów i kancelarya general-gnbernatora 
od 1 października b. r. posługiwać się mają wy­
łącznie językiem rosyjskim. Od tego samego te r­
minu departament ekonomiczny senatu finlandzkiego 
układać ma wyłącznie w języ ku rosyjskim oryginały 
przedstawień swoich do cara, nic iuniej wszystkie 
pisma do general-gubernatora.

Od 1 stycznia 1903 język rosyjski ma, być je ­
dynym jeżykiem urzędowym senatu w słowie i pi­
śmie z wyjątkiem departamentu snrawledliwości.

Od 1 p aźdz ie rn ika  1905 guberna to row ie ,  kan- 
ce la rye  g u b e iu a to ,s k ie  i z a rz ą d  główny z g e n e r a ł - 
g u b ern a to rem , se n a te m  i wszystk ienii  w ładzam i 
posługiwać się  m ają  w yłącznie językiem rosyjskim .

Manifest postanawia dalej, że pi dama jirywa- 
tno przyjmowane być mają przez wszystkie władzo 
tak w krajowym, j w rosyjskim .języku. Władzo 
mają pod kierownictwem i kontrolą generał - guber­
natora poczynić w czas zarządzenia, ażeby persamtl 
urzędniczy do wy mieniony cli terminów' tak był zło­
żony, iżby wprowadzenie języku rosyjskiego do wspo­
mnianych urzędów było możliwe.

Wojna z Chinami.
L o n d y n ,  26 czerwca. Daili/ Express dono i 

z Czifu pod d a t ą  23 b. m., że nadesz ły  tam  wiado­
mości 21 b. m. z T ien ts inu ,  iż m ałe  oddziały  biały cli 
wojsk przez  k ilka  dni pow ażne musiały  s taczać  w al­
ki z ch iń ską  p rz e m o c ą ,  w oddaleniu około 40 mil 
na zachód od T ien ts inu .  S ąd zą  że były to oddziały 
Dod dow ództwem  adm ira ła  Seymoura.

Sytuacya w Chinach.
Wiedeń, 26 czerwca. Podług nadeszłych wia­

domości z au.stro-węgierskiego okrętu wojennego 
,,Zentą", port traktatowo zabezpieczony, Cłiefao, skąd 
wczoraj jeszcze donoszono, że panuje tam zupełny 
spokój, jest izekomo zagrożony. Okręt „Zenta“ po­
zostawił wr tym porcie, dokąd wczoraj przybył, celem 
zabrania węgla, oddział 15 ludzi dla ochrony kon­
sulatu i udał się całą siłą pary z pośpiechem do 
Taku, wioząc z sobą depesze i pocztę konsulatu.

Londyn, 26 czerwca. Z Chin nadchodzą j e ­
szcze ciągle wiadomości, niekontrolowane i wprost 
nawet sprzeczne ze sobą. Dzienniki zaznaczają je ­
dną wiadomość, iż dwaj wicekrólowie Cłiangchisting 
i Lukunik, którzy dotychczas zachowywali przyjazne 
stanowisko wobec cudzoziemców, przyłączyli się do 
akcyi wyniszczenia i wymordowania wszystkich cu­
dzoziemców. W prost w sprzeczności z pierwszą wia­
domością stoi druga, mianowicie, iż wicekról Chili 
kazał Bokserom odebrać broń i działa.

Z tego wnoszą, iż rząd chce rozbroić Bokse­
rów i uśmierzyć rozruchy — o posłach w Pekinie 
donoszą, iż żyją wszyscy, ale że poselstwa są obsa- 
czoue przez Bokserów.

Londyn, 26 czerwca. J a k  donoszą z Szan- 
gaju, prezydent Czunglamenu Chin został z a m o r - 
d o w a n y przez Bokserów. Potwierdzenia tej wia­
domości niema.

Londyn, 26 czerwca. Podług doniesień z Szan- 
gaju około 60 000 uzbrojony cli luazi wyruszyło z pro­
wincji Peczili na pomoc ks. Tuan.

Niedostępny mandaryn.
Wiedeń, 26 czerwca. Wiener N . Tagblatt 

ogłusza telegram z Paryża. Pismo to prosiło jednego 
z wybitnych dyplomatów o wyrobienie pozwolenia na 
interyiew z chińskim posłem w Paryżu, celem dowie­
dzenia się odeń czegoś o sytuaeyi.

Dyplomato- ów odpowiedział jednak, iż nieste­
ty tego uczymć nie może, gdyż poseł chiński w P a ­
ryżu otacza się także takim samym chińskim murem, 
jak  Climy.

Cliaiakteiystycznem jest to, że deputowani opo­
wiadają sobie, iż minister spraw zagranicznych Del- 
casse wyraził się na osfatuiem posiedzeniu w fr-rmie 
rozmowy do kilku deputowany cli: „Dałbym 500.000 
fr., gdybym od naszego posła w Pekinie dostał choć­
by jeden wiersz

Sensacyj la  pogłoska.
Berlin, 26 czeiwyca. Puszczona tu wczoraj 

przez kogoś pogłoska o dokonaniu zamachu na żę­
cie cesarza Wilhelma, obiegła cale miasto i pro­
wincję, przybierając po drodze najuieprn wdopodobniej- 
sze rozmiary. Dopiero tui ciszy dyrektor policyi mu­
siał publicznie oświadczyć, że w jiogłosce nie ma 
ani słowa prawdy, aby w ten sposób położyć t  imę 
rozszerzającym się coraz bardziej plotkom, które 
kursowały nawet na giełdzie.

Deputacya m. Pragi w Paryżu.
P r a g a , 26 czerwca. Deputacya miasta Piagi. 

udająca się do Paryża pod przewodnictwem burmi­
strza Srba wiezie ze sobą podarek dla paryskiej 
Rady miejskiej. Deputacya ta  chce stanąć w Paryżu 
przed dniem 7 lipca, w kórym to dniu chce wziąć 
u dniał w obchodzie narodowego święta francuskiego.

Strejk służby tramwajowej.
Budapeszt, 26 czerwca. Strojkujący kondu­

ktorzy i woźnicy tramwajowi wysłali dziś deputa- 
eyę do burmistrza z prośbą o iuteiwvencvę. Bur­
mistrz przyrzekł, że będzie konferował z dyrekto- 
leni tramwaju. Usposobienie stryjkujących jest, poko­
jowe. Spodziewają się, że strejk jutro zos a do 
ukończony.

B u d a p e s z t ,  26 czerwca. Z 
konduktorów' tramwajowych przyszł 
do licznych zbiegowisk. Dyrekcya 
poruczyć fnnkcyo konduktorów osobom, mało z tą  
rzeczą obziiajonuoiiym, wskutek czego zdarzyło się 
np., iż wóz tramwajowy najechał na dorożkę. Publi­
czność stanęła po stronie dorożkarza — i obrzucała 
obelgami dyrekcjo tramwaju.

Budaueszt, 26 czerwca. Strejk personalu ru­
chowego tutejszej kolei elektrycznej skończył się.

G ro źn y  p o ża r .
Filzno (w Galicy i), 26 czerwca. Przy gwał­

townym wichrze wybuchł wczoraj w południe wielki 
pożar. Starostwo spłonę.o doszczętnie.

powodu strejku 
dziś na ulicy 

zmuszoną była
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Mianowania.
Wietleń, 26 czerwca. Wiener ZCg. ogłasza 

Cesarz zamianował starostów . Michała KerekjiJtę 
w Bochni i Czesława Niewiadomskiego w Buczaczu 
radcami namiestnictwa w etacie galicyjskiego na­
miestnictwa, oraz nadał staroście Karolowi Miihlne- 
rowi w Borszczowie tytuł i charakter radcy na- 
luiuslń twa z uwolnieniem od taksy.

Cesarz nadal wachmistrzowi Ignacemu Boehs, 
w kraj. komendzie żandarmeryi we Lwowie, srebrny 
krzyż zasługi.

Minister oświaty zamianował podkomorzego J a ­
na lir. S z e p t y c k i e g o  w Przyłbicach, członkiem 
centralnej koruisyi dla badania i konsorwacyi pomni­
ków Jus tory cznycli i sztuk.

R egulacya taryf kolejowych.
W iedeń, 26 czerwca. Wiener Abei.dpost do­

nosi, żo w uzupełnieniu przeprowadzonych ,uż za­
rządzeń, celem podwyższenia dochodów kolei pań­
stwowych (a mianowicie tylko zmian w opłatach po­
bocznych, szczególnie taks od wagi i podniesienia 
taryfy naftowej) ogłoszone zostaną niektóre przygo­
towane już zmiany celom regulacji taryfy z teimi­
nom wejścia w życie od 15 sierpnia 1900. Zarządze­
nia te dotyczą zniesienia poszczególnych, mniej wa­
żnych deklasyfikacyj, w stosunku do taryfy ogólne] 
jak  u. p. w opłatach za piwo i wino wo flaszkach, 
.opłacanych jako towar sztukowy, beczki także tak 
samo i w ladugach pólwugonowycli, a wreszcie znie­
sione zostaną taryfy wyjątkowo.

Wojna z Chinami.
L o n d y n ,  26 czerwca. Admirał Bruce znajdu­

jący się obecnie kolo Taku, donosi z Ozifu pod datą 
24 czerwca, żo dotychczas było nieinożliwem przyjść 
Seymourowi z pomocą. W pierw musiano oswobo­
dzić Tieutsin i wszystkie siły trzeba było skupić 
w tym kierunku.

W Izbie gmin oświadczył Brodriclc, że od 
piątku jiie ma z Tientsinu żadnej pozytywnej wia­
domości, zarówno jak nie ma żadnych wieści od Sey­
moura, ani od poselstw w Pekinie.

Rząd dowiedział się, że wojska rosyjskie i 
amerykańskie usiłowały przywrócić połączenie z Pe­
kinem. Jednakowoż rozbiły się te usiłowania o opór 
silnego oddziału Chińczyków. Już  po tem miały tam 
nadejść wojska, wysłane z Honkongu, nie ma jednak 
o tein żadnych wiadomości, jakoby podjęto nowe 
operacje wojenne.

, Sytuacya w  Chinach.
Petersburg, 26 czerwca. Poseł chiński otrzy­

mał telegram od wicekróla Nankinu datowany z dnia 
24 czerwca, według tego telegramu zaś posłowie euro­
pejscy w Pekinie mają być nietknięci.

Saigon (w Koehinckinie), 26 czerwca. Krążo­
wnik francuski „Vaubau“, statek trausportowj „Ca- 
ravane“ i okręt awizowy „Bengaic“ odpłynęły do 
Taku wioząc tam 500 żołnierzy i jedną bateiyę' 
artylerj i.

W aszyngton, 26 czerwca. Urząd wojenny 
poczynił daleko sięgające zarządzenia, które Ame­
rykę czynią gotową na wszelkie ewentualności.

Z francuskiej Izby posłów.
Paryż, 26 czerwca. Izba deputowanych przy­

jęła projekt ustawy w wysokości premii od cukru 
za rok 1899/900, a potem przeułożenie, dotyczące 
technicznego uzbrojenia portów wojennych. N astę­
pnie rozpoczęła się dyskusya nad projektem ustawy 
o powiększeniu floty.

' Jubileusz Gutenberga
Iłloguncya, 26 czerwca. Z powodu jubileuszu 

Gutenberga, odbył się tu wspaniały pochód, w któ­
rym wzięło uuział 6000 osób.

. •  Pogrzeb Mura wiewa.
Petersburg, 26 czerwca. Wczoraj popołu 

dniu odbył się potrzeb Mura wiewa., w obecności pa­
ry carskiej, rodziny, Rady państwa i najwyższych 
cywilnych i wojskowych dygnitarzy. Na trumnie zło­
żono mnóstwo wieńców a między nimi jeden od pary 
carskiej.

K atastrowa kolejowa. " -°-
M o s k w a ,  26 czerwca. Na kolei jarosławskiej 

zderzyły się dwa pociągi towarowe, przyezem jeden 
z pełniących przy pociągach służbę urzędników, po­
niósł śmierć na miejscu, trzech zaś zostało ciężko 
a pięciu lekko ranionych. „ *

  Targ bydła rogatego.
('Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i Synów.

Wiedeń, St. Morx).
W iedeń, 26 czerwca.

Na wczorajszy targ  bydła ręgatogo, przezna­
czonego na rzeź, spędzono ogółem 4329 sztuk, z tego 
z Galicyi 742, z Bukowiny 91.

Przebieg targu ożywiony. 
f'» Ceny podniosły się o 50 halerzy, 
i- Z tego spęlu  nie sprzedano sztuk 2.

Galieyjsko-bukowińskieh wołów sprzedano 93 
sztuk po 56 do 63; 297 po 64 do 68; 101 po 69 
do 74; 28 po 75 do 76 kor.

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 54 do 63, krowy podtuczone po 52 do 60, 
bydło chude po 40 do 52 kor., wszystko licząe za 
centnar metryczny żywej wagi.

Paryż, 26 czerwca. Jak  donosi Figaro , wielki 
książę Aieksy w Tulonie wsiadł na rosyjski okręt 
wojenny. Przypuszczają, że w. książę udał się do 
Chin.

Londyn, 26 czerwca. Kedyw wyzdrowiał już 
całkiem.

Pożar w pasażu Mikolascha.
O godzinie w pół do pierwszej w nocy zbudził 

mieszkańców śródmieścia odgłos trąbki pożarowej. Si­
kawki i beczki z wodą pędziły w stronę Maryackiego 
placu, za niemi szły tłumy ludzi. Ponad budynkami, 
okalającymi pasaż Mikolascha —  uuosily się kłęby dy ­
mu. Gdzie się właściwie paliło —  ua razie trudno było 
ocenić, po chwili jednak, gdy strażnicy i polieya za­
głębili się w ciemnie rusztowaniami jeszcze zakrytego 
pasażu —  dostrzeżono złowróżbne blaski. Zrazu małe 
języki oguia —  wzrastały z każdą oliwiłą, wreszcie 
słup olbrzymi buchnął w górę i ogarną! całkowicie 
wrota, zapierające wejście do magazynu, guzie znajdo­
w ała  się smoła, asfalt, kalafouia i najrozmaitsze farby, 
przeznaczone dla budynku.

Cały korpus straży zmobilizowano, sikawki biły 
strugam i wody w szalejący żywioi. Z dwu stron pro- 
wadzouo akcyę ra tunkow ą :  od strony pasaża, skąd był 
dostęp do magazynów, oraz od strony ulicy Lindego, 
z realności p. Jankowskiego, ogień bowiem ogarnął 
szopę, znajdującą się po tamtej stronie, i z błyskawi­
czną szybkością począł trawić beczki i krokwie1 tam
nagromadzone. Niebezpieczeństwo było bardzo wielkie, 
zwłaszcza, że wiatr  niósł iskry, od których łatwo mo­
gły się zająć rusztowania, wypełniające cały pasaż Mi­
kolascha, albo też pożar mógł się przenieść na  otacza­
jące  zew uątiz  pasaż budynki prywatne.

Mimo nocy jasno  było, ja k  w dzień, pomagano 
sobie bowiem pochodniami. Co żyło, zualuzio się ua 
miejscu pażaru —  lzueiło się do sikawek, gw ar  ogól­
ny przerywały tylko od czasu do czasu echa trąbki
strażaka, pouuro rozlegające się wSrod olbrzymich ru ­
sztowań.

Na miejscu pożaru, prócz tłumów publiczności —  
zjawił się wiceprezydent miasta  p. Michalski, kilku r a ­
dnych, oficerowie z komendy placowej itd. Przybyło 
pogotowie wojskowe. Rozwiuięto rzetelną akeyę ra tun­
kową, której rezultatem było to, że w trzy kw andrau- 
se ogień ustał.  W pokojach, wypełnionych przedtem, 
smołą, farbami nd.,  pozostała tylko brudna masa, zmię- 
szana z wodą, której nie żałowano. Co mogło uledz 
rychłemu zniszczeniu, wskutek działania oguia —  zni­
szczało, pozostała kupa nieużytków.

Szkoda z powodu nocy nie dala się obliczyć. 
Sądzą powszechnie, że ogień został podłożony —  uia 
zdołano jednak  stwierdzić, kto go podłożył i w jak im  
celu. Stróża budowy nie zdołano odnaleźć, wskutek 
czego zrodziło się przypuszczenie, żo zginął gdzieś 
w płomieniach, aibo... uciekł. Dzień dzisiejszy rozjaśui 
tę spraw ę

Przez całą noc straż pożarna trzym ała  wartę, 
pilnując, ażeby ogień nie wzniecił się ua nowo./

K R O N IK A .
Do dzisiejszego numeru dołączamy: 1J a r­

kusz „Ramoty i Ram otki“ Augusta Wilkońskiego.
Dziś w teatrze: „Rowizor z P e te rsbu rga8, ko- 

m edya w 5 aktach Gogola.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było R.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł starszego 
komisarza powiat, Wiad. Ossolińskiego z Bobrki do No­
wego Sącza.

Mianowania. Prezydyum krajowej D /rekcyi 
skarbu zamianowało: poborcami podatkowymi w IX. 
klasie rangi koutrolorów podatkow ych : Ludw ika Ko­
walskiego, Juliusza. Prezeutkiewiczu i Mieczysława Sm a­
gło ws kiego.

KoiitToiorami podatkowymi w X. klasie rangi, 
ofieyałów podatkowych: Emila Hordta, Edw arda Smol­
kę, Józefa Mazurkiewicza, Michała Yfilusza i Juliusza 
P e l le ra ;  oficyal tmi podatkowymi w K. klasie rangi, 
adjunktów poda tkow ych : Jozefa Lityńskiego, Józefa 
Grandowskiego, W ładysława Zająca, Władysława Biliń­
skiego, Włodzimierza Walawskiego, P io tra  Jaworku, 
Józefa  Bierzockiego, F ranciszka  W endekera, F e rd y ­
nanda Górkę, Michała Gerczaka, Maksymiliana Iskier- 
skiogo, Michała Skalskiego i Tadeusza  Witowskiego.

Wreszcie adyunktam i podatkowymi w XI klasie 
r a n g i : ukwalifikowanego podoficera rachunkowego I
klasy 30 batalionu strzelców' Jęd rze ja  Lubkowskiego, 
ukwalifikowanego kom endanta  posterunku, tytularnego 
w achm istrza  żandarm ery i Nuchima Schwarcberga, p ra ­
ktykantów podatkowych: Celestyna Smólskiego, Anto­
niego Podhorodcckiego i Zygfryda Olszowskiego, ukw a- 
lifikowunego wachmistrza 3 pułku Ulanów Kazimierza 
Janickiego, p rak tykantów  podatkowych: Emila Rychlika, 
Zygmunta Olkusznika i Henryka Rogożyńskiego, tikwa­
lifikowanego podoficera rachunkowego I klasy 77 pułku 
piechoty Mojżesza' Wolfstiiala, p raktykantów  podatko­
wych: J a n a  Drozdowskiego, Eugeniusza CLoltiana i J a ­
rosław a Zrażewskiego, nkulifikowanego komendanta 
posterunku, tytularnego wachmistrza bośniacko - her- 
eegowińskięj żandarmeryi Karola F edorc ię ,  p ra­
ktykantów podatkowych! Leona A tnana ,  Emila 

j Neussera, Zdzisława Eiterleiua i Włodzimierza Maksy- 
I mowicza, starszego s trażnika skarbowego Emila Toe-

gla, dyefaryusza administracyi podatków Benedykta 
Krzywoblockiego i kalkulauta rachunkowego Tadeusza 
Peptowskiego.

Zgromadzenie ludowe odbyło się wczoraj 
wieczorem w sali „S iły“ pod prewodnictwem pp.: Pę­
czki i Salamandra, „O położeniu pofitycznem w Austryi '1, 
mówił poseł Kozakiewicz. W czasie jego przemówienia 
ogólną seusacyę wywołało nadejście naszego gościa 
Nystróma. Zasiadł on za stolikiem i przysłuchiwał się 
mówcy. Sensacyjnego gościa powitał polską i niemie­
cką przemową przowodniczący, doczem wrócono do 
spraw, będących na porządku dziennym.

R. Hankiewicz w przemówieniu ruskiem poddał 
ostrej krytyce działalność Sejmu krajowego i postawił 
rezolucję , w której domagał się bezpośredniego, ta jne­
go prawa glosowania do Sejmu. Uchwalono ją , na  tem 
też obrady zakończono.

Obrady szewców odbyły się wczoraj w Gwie- 
ździe, pod przewodnictwem p. Czupila pLzy udzialo 
przeszło 150 członków lwowskiej korporacyi, tudzież 
delegatów z Gródka i Kulikowa.

Uchwalono, ua podstawie referatu  p. Clmwardy, 
komitet krajowego związku szewskiego, w ybrany na 
ostatnim wiecu, uzupełnić komisyą ustawową, tudzież 
kom ite tem  redakcyjnym dla fachowego czasopisma 
szewskiego.

Postanowiono też po przeprowadzonej dyskusyi 
o bardzo spokojnym przebiegu wnieść kilka petyeyj 
w sprawie ochrony szewstw a przed nieuczciwą konhu- 
reueyą, w sprawie dostaw i zawodowego szkolnictwa, 
oraz udać się do korporacyi o wyasygnowanie odpo­
wiedniej kwoty na rozpoczęcia akcyi.

Samobójstw o księdzu. Wczoraj wieczorem 
około godziny 10-tej rozległ się strzał w pomieszkaniu 
ks. Grzegorza Preszlaka, zamieszkałego przy ulicy P ie­
karskiej 1. 55. Sąsiedzi, zbudzeni tym odgłosem, udali 
się do pomieszkania skąd  strzał się rozległ, pierwsza 
zaś weszła do wnętrza —  po chwili w ahania —  po- 
sługaczka Marya Jarzębska.  Widok, jak i  je j  się przed­
stawił —  był prawdziwie okropny. Xa ziemi leżało 
m artwe już  ciało ks. P reszlaka. Dokoła głowy kałuża 
krwi, w ręku rewolwer G-strzalowy. Kala, skierowana 
w usta —  ugrzęzła w głowie.

Ks. P reszlak  był katechetą gr. kat. obrządku 
przy szkole im. św. Antoniego. Od kilku dni —  ja k  
twierdzono —  zdradzał szezególue rozdrażnienie, z j a ­
kiego zaś powodu — niewiadomo. Wczoraj wieczorem 
siedział dość dfugo w pomieszkaniu. Lam pa paliła się 
na stale, on chodził z kąta  w kąt — i myślał. ..  Nad 
czem —  niewiadomo. Może knuł już mysi samobójstwa, 
którą potem w czyn zamienił.

Zmarły liezył lat 32. Zwłoki zabrano do instytutu 
medycyny sądowej.

W iSiSlec. Przed ośmiu dniami wyjechał ze Lwo­
wa inżynier Wydziału krajjfewego p. X zamieszkały 
przy ulicy Ossolińskich 1. 19. Ń.t gospodarstwie pozo­
stawił lokaja swojego Wawrzyziea Pytla. Wczoraj wie­
czorem przybył p. X. z powrotem, w domu jednak  
oryginalny, a zarazem straszny prz:nlstawił mu się 
obraz... Służący jego wisiał nu rzemyku, uwiązanym 
do szyi. Ciało było niotyiko zimne, ale naw et psuć się 
już poczynało. W ezw ana k o m is ja  sądowo-iekarska, 
orzekła, że zwłoki wiszą już martwo około trzech dni. 
Powód samobójstwa Pytla  niewyjaśniony.

Stanisławów, 22 czerwca- Bardzo tu odczu­
wamy brak Izby handlowo-przemyslowej. Mówi się o 
tym braku wciąż, aż do przesytu, przy wszystkich 
wyborach i sprawozdaniach poselskich, sprawy zaś 
utworzenia Izby nikt na sery o nie traktuje , n ikt się o 
powołanie jej do życia na praw dę nie sta ra .  Dla in­
teresów całego Pokucia byłoby utworzenie Izby h an ­
dlowej w Stanisławowie liie/.będnie potrzebne i osta­
tecznie może przyjdzie chwila, że na wstyd naszym 
wszystkim posłom, rząd sum. na  mocy 4j. 14 nam ją  
ustunowd. Ty mezasem żywo się interesujemy wyborami 
delegatów do Izby lwowskiej. Po zgonie jednego z Hal. 
pernów, otworzył się właśnie mandat do Izby handlo­
wej lwowskiej i o ten dzisiaj juz zaczynają walczyć 
rozmaici kandydaci. Tworzą, się s tronnictwa i partyjki.
0  iio przwidziee można, walka rozegra się pomiędzy 
bankierem k iesle rem , popieranym przez sfery kahalne 
a  spedytorem Goldeubergiem, któremu ten mandat 
przypada właściwie z ustawy, jnko temu, który p o s a ­
da! największą liczbę- głosów przy wyborach poprze­
dnich.

Ktokolwiek delegatem tute jszym  zostanie winien 
pamiętać, że najgłówniejszym i najważniejszym postu­
latem całego Pokucia, jako  ziemi wyłączuia prawie rol­
niczej je s t  obniżenie ta ryf  kolejowych i w tym k ie ­
runku Izbie będzie musiał doradzać.

iNieba rozpłakały się u nas na dobre. Z reguły 
m am y deszcz w każdą niedzielę, który uniemożliwia 
też wszystkie festyny, wycieczki i zabawy, komitety 
naszych Towarzystw  są  w prawdziwej rozpaczy. Dzi­
siaj up. niepogoda unicestwiła „W ianki“ . Pan ie  n a ­
sze, mające jednak względy w niebiosiecli, nie dają  
się tymi horoskopami zrazić i urządzają na rzecz 
swojego Koła Towarzystwa „Szkoły ludow ej“ w p ią­
tek zabawę ogrodową w parku miejskim. Może uda 
się im postawić na swojem. Nie dziwilibyśmy się te­
mu zresztą,.

Operetka w asza spraw ia  nam tu niesłychanie 
wdele przyjemności. T ea tr  codzień pełny. W piątek 
wystąpił Stanislawowianin, p. Adam Ludwig, znany i 
na waszej scenie z pomyślnych debiutów barytouista
1 ja k  możua było się spodziewać —  miał sukces 
zupełny.
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„ r e r k u n " .  W alne zebranie tej spółki kom andy­
towej, m ającej fabrykę m aszyn we Lwowie, odbyło się 
2 0  b. m.

W rachunku zysków przeznaczono 2 / 3 części na 
ainortyzacye i fundusz rezerwowy, zaś V3 część na 
wypłatę 7 %  dywidendy. Na zebraniu reprezentow anych  
było 18*2 głosów komandytystów i jednogłośnie w y ­
brano: Przewodniczącym komitetu nadzorczego księcia 
Andrzeja Lubomirskiego, członkami kom ite tu :  Ludwika 
Ramnttn, Jakóba  Bałlabana i Wiktora Syuiewskiego, 
zaś do komisyi rew izyjnej:  Ju liana  br. Brunickiego, 
Stanisława Chołoniewskiego i dra Maryni*; Lewaków • 
tkiego.

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w cimuazyuu w No- 
wym Sączu odbywał się w d. 18— 22 b. m. pod p rze­
wodnictwem radcy szkolnego dra L. G enium a. Do 
egzamimi zgłosiło się 2o uczniów publicznych 1 4 ekster- 
nistów. Z tych uznani zostali za dojrzałych z odznacze­
niem: Fronczek Ludwik, Kopytko Szymon, S troński
Stanisław, Szarota Jan , za dojrzałych : Dobrowolski An­
toni, Dudziak J a n ,  F riedrich Artur,  Gutkowski Broni­
sław, Jaszezurowski Kazimierz, Kostrzewski Edward, 
Kasztelewicz Józef, Kosman Stanisław, Kwieciński Jó ­
zef, Majewski Stanisław, Niespodziański Tadeusz, P rz y ­
ch o d u  Jerzy , Reich dakób, Smalarz Roman, Tustanow- 
ski Jan ,  Węgrzynowicz Leo[iold, Wysocki Witołd, Zim- 
m ennau  Antoni i ek s te rn iśc i : Steru Samuel i Dlugo- 
szewski Bolesław. Do egzaminu poprawczego przezna­
czono 2 uczniów publicznych i 1 eksternistę, reprobo- 
wuuo na rok 1 ucznia publicznego i 1 eksternistę.  Od 
egzaminu ustnego odstąpił 1 uczeń publiczny.

P o l a k  w  T t i n i s i e .  W Tunisie od wielu już  lat 
zamieszkał niejaki p. Małachowski,  który pomimo, że 
włada wyłącznie językiem francuskim, poczuwa się do 
narodowości polskiej. Chcąc zawiązać stosunki z rodzi­
ną ojca, który emigrował do Francyi,  p. Małachowski 
zwrócił się do znajomych swoich w Paryżu  z prośbą, 
ażeby poczynili s ta ran ia  w celu w yszukania krewnych. 
Pan  .Małachowski twierdził, że pochodzi z linii s łynne­
go m arszałka sejmu. Bliższych wiadomości o tym ro­
daku w Tunisie udziela p.  Einil Thiriet w Paryżu, rae 
de 1’EntrepGt nr. 26.

Wojna i handlarze, w Londynie nadużywają 
sprytni handlarze reklamy w niebywały sposób. I tak 
w północnej dzielnicy m iasta  czyta się nad zakładem 
fryzyerskim taki nap is :  „Bndeu Pow ełl,  f ryzyer  i go­
larz. Z tego utrzymuje się imiennik bohatera  z pod 
M afeking!“ W Manchester doprowadził do ruiny swych 
konkurentów piekarz powieu, przybrawszy nazwisko 
„K itchener". Z podpisem „WiustoiPa Churchilla" s p r z e ­
dano niezliczoną ilość dzieł , nie pochodzących wcale 
od tego sławuego batalistycznego współpracownika ga- 
sety M ormng Post, lecz od innych całkiem osób. Tak 
śumo nadużyto nazwiska R udyarda Kiplinga. Oczywi­
ście odwrotne skutki w yw iera  imię Paw ła K rugera .  
Nazywający się tale handlar* r j b  we wschodniej dziel­
nicy Londynu musiał zamknąć sklep, g d jż  nikt nie 
chciał u niego kupować, a sędzia w Southeud w w y­
roku pewnym orzekł, iż przezwać kogo K nigerem  je s t  
równoznaczne z ciężką obrazą czci! Jeden  z dzienni­
ków londyńskich nawołuje do rozumu, twierdząc, Se 
dość już tych patryotycznych pieśni, muzyk, flag, dość 
już przelanego w imię patryotyznm piwa i szam pana, 
dość już tych dziecino,cli au/odafćs, jak im  codziennie 
ulegają portrety prezydenta Kriigera. Czas najwyższy 
wrócić do rozsądku i godniejszego t rak tow ania  osoby 
sędziwego prezydenta. Trauswulu !

C o n f c r e x e v i l i e .  Kąpiele m ineralne w Contrex3- 
. iłie, do których udał się szach perski, należą do n a j ­
słynniejszych źródeł w Wogezneh. Słn\' a Contre \ev iiie  
rozeszła się szeroko po Europie, gdyż prócz V*uhy ż a ­
dne kąpiele francuskie nie gromadzą tylu chorych, co 
CoiitreKevilIe. J e s t  to małe miasteczko, liczące za le­
dwie około 900 mieszkańców. Rozgłos powszechny tego 
m iasta  zaczyna się od r. 1774, kiedy wysiani przez 
rząd lekarze zbadali źródła miejscowe i otworzyli tam 
pierwszy zakład wodoleczniczy. Contrexeviile mirażu 
stal się modną miejscowością kąpielową a ry s to k ra c j i  
francuskiej. W porównaniu z inneini miejscowościami 
kąpieiowemi, Contrexeviile ma tę wyższość, że nie po­
siada wiedu nabytków najnowszej cywiliozaayi, juk  ru­
le ta  itd. Jofiyną rozrywką je s t  niewielki teatrzyk i o r­
k ie s t r a  smyczkowa, g ra jąca  dwa razy na dzień w p a r­
ku, różno rozrywki i zabawy na świa-żem powietrzu, 
które tu ma być znakomite. Najwięcej osób przybywa 
-do Contrexevilie z Anglii,  Ameryki i Eosyi. W ysyłka 
wody mineralnej zagranicę sięga 20 milionów butelek 
rocznie. Żaden kurneyusz, p rzebywający do Constrexe- 
ville, nie może się oprz.ee pokusie zwiedzenia pobli­
ski pg 1 Domreray la Pucclle , gdzie urodziła się i sp ę ­
dziła la ta  dziecięce Joanna  d :Arc. Pokazują  naw et du­
mek, w którym przyszła na świat dziewica orleańska, 
oraz dąb, pod którym Jo anna  miewa!* widzouia.

li  uch lu d n o śc i  w e  L w o w i e  w tygodniu od 1 do 10 
czerwca 1900.

N a r o d z i ł o  s i ę  dzieci żywych 43 (15 pici męskiej i 28 
pici żeńskiej); nieżywych 11 (7 pici męsk. i 4 płci żeń.).

Z m a r ł o  ogółem KO osób (44 pici męsk. i 42 pici żeń.) 
w tej liczbie 8 obcych (5 płci męskiej i 3 pici ż eń ), W zakła­
dach leczniczych zmarło z tej liczby 35 osób (20 pici męsk. i 15 
pici żeńskiejb

P o w o d y  ś m i e r c i :  Zanik sil życiowych w 3 wypadkach,
gruźlica 32, zapalenie piue 8, Jy ń c ry a  0. koklusz 0, ospa O, 
szkarlatyna O, odra 0, tyfus plamisty 1, dyzent-.rya 0, gorączka 
połogowa O inne choroby zakaźne O, udar mózgu 1, organiczne 
wady serca i choroby naczyń krwionośnych 2, złośliwe nowo­
twory 8, inne naturalne przyczyny śmierci 32.

G w a ł t o w n e j  ś m i e r c i  było wypadków 2, w czem sa ­
m obójstw a 2 przez zastrzelenie 'się.

W i e k  z m a r ł y c h .  Zmarło w 1 miesiącu życia 6, w 1 
roku 16, do 5 roku życia 23, od 5 do 15 lat 4, od 15 do 30 
lat 12, od 30 do 50 lat 17, od 50 Jo 70 lat 24, ponad 70 lat (i.

Z m a r l i  we Lwowie:
Dnia 19, 20, 21 i 22 czerwca b. r.: Pitka M arya, córka

sługi, 6 tygodni, nieżyt żołądka. — Swynarek Michał, strażnik
miejski, lat u8, gangrena pluń. — Byczek Marya, córka sługi, 6 
tygodni, nieżyt żołądka — Pilecka H elena, córka nadinżyniera,
laf 8, zapalenie mózgu. — Hanczakowska Marya, w dow a po
strażniku, lat 65, uwiąd starczy. — Lewicka Emilia, żona urzę­
dnika, lat 58, wada serca. -  Kozimur Ferdynand, wałściciel 
realności, lat 55, uduszenie wskutek przysypania piaskiem. — 
Lind Ghanc, zarobnicn, lat 34, gruźlica płuc. — W ysajm ska Ja­
nina, córka sługi, 7 miesięcy, zanik ogólny. — Lesiuk Szymon, 
zarobnik, lat 53, iopne zapalenie ptuc. -— Kot Anna, żona za- 
robnika, lat 59, rozedma pluc. — Gudz Piotr, syn woźnego, 7 
dni, brak sil żywotnych. — Bajger Roman, syn cieśli, 5 lat, gru­
źlica opon mózgowych. — Pahchowska Antonina, córka zaro- 
bnika, lat 3, gruźlica. — Sienkiewicz Józef, ślusarz, lat 30, za­
palenie otizcwnoj. — Fiatyk W asyl, żebrak, lat (15, uwiąd star­
czy. — W ychopeń Justyna, żona zarobnika, lat 37, ropień pluc. 
Dzielędziuk Anastazya, córka rolnika, lat 7, oparzenie — Dutka 
Franciszek, dozorca domu, lat 45, niedokrewność. — Dicker Mar­
ciu, syn szynkarza, lat 5. gruźlica pluc — 8 wypadków śmierci 
przedwcześnie urodzonych Razem 28 osób.

Brak sil roboczych, który obeenio daje się 
silnie we znaki rolnikom, zastąpi najzupełniej nowo 
wynaleziona i opatentowana m aszyna do wykopywania 
kartofli, pomysłu pp. Altstoeka i Horna. Maszyna ta 
wykopuje kartofle czyste i zsypuje je  zarazem do 
koszów, a zaoszczędza dziennie co nujmuiej 60 robo­
tników.

Wystawa zabytków wieku XV, XVI, XVII.
Kraków, 20 czerwca.

Bardzo dobrym pomysłem, urzeczywistnionym 
w Krakowie z okazyi obchodu jubileuszowego, je s t  
urządzenie wystawy zabj tków sztuki z epoki jagiel­
lońskiej i pojagiellońskiej. Cała świetność cywiliza­
cji  w wieku XV. i XVI., kiedy z Europy zbiegali 
się uczeni i aityści do oświeconej i bogatej Polski, 
stała się dziś dla nas dzieci niewoli, snem i bajką 
o zaczarowanym kraju.

Ledwo historyk specyalista ma zrozumienie 
niejakie dla tego różnorodnego i bogatego życia, ja ­
kiem słynęła Polska „złotej epoki“ ; zwykły śmier­
telnik przechodzić będzie obok już tak nielicznych, 
a rozproszonych do tego resztek polskiego dobytku 
kulturalnego z owych czasów obojętnie, i z ową cha­
rakterystyczną u nas niewiarą w wartość własnej 
cywilizacji.

Jedyna literatura polska XVI. stulecia co wciąż 
zapładnia umyslj' literackie i wciąż nieustanny wpływ 
kształcący wywiera na pisarstwo polskie współ­
czesne.

0  sztuce stosowanej polskiej, o budownictwie, 
rzeźbie, malarstwie, mieli niedawno nasi najwybitniej­
si wręcz fałszywe pojęcia, nawet Zygmunt Krasiński 
wyraża! się o Polakach, jaKo o narodzie nic swoj­
skiego w sztuce nie mającym, jako o wjjątku w rze­
szy kulturalnych narodów.

1 po dziś jeszcze błądzą zbyt często podobne 
zdania, aby nie opłacało się < iągle zwracać uwagi, 
że je s t  inaczej i że jest lepiej nawet, niż przy­
puszczali najśmielsi.

Okazało się bowiem z prac Kołaczkowskiego, 
Wdowiszeuskicgo, Łozińskiego, Lepszego i innych, 
żeśmy we wszjslhich działach sztuki stosowanej nie 
tjlko  mieli używających i smakujących, ale roiło się 
od wytwórców począwszy, od rzemieślników, a skoń- 
czjwszy na artystach.

Co więcej okazało się, iz zupełnie samodzielny 
smak, pewna złożoność wpływów włoskich, niemie­
ckich, flnnumdzlu"h, zlała się w stop jednolity, w styl 
osobny i że w miarę gromadzonjmb maleryalów ro­
śnie i tężeje w sobie wyobrażenie o całości życia 
artystycznego Polski ówczesne).

Ża!ov.ać jedynie należy, że prócz Krakowa, tak 
mało miast, miejscowości i osób wzięło udział w tej 
wystawie, nawet, i niektóre instytucje Krakowa 
wstrzjur-aly się od udzielenia zabytków, ich własno­
ścią będący cli,

Dziś, ;v czasie rozkwitu fotografii, me trudno 
bowiem było u ideslać obraz zamku, czy kościoła, 
ratusza łub bożnicy, których pełu > po obszarach da­
wnej Polski.

Gdybj wszystko, co nam wieki XV. XVI i XVII. 
zostawiły, zostało przez gminne instytucye szkolne 
lub osoby prywatne w formie zdjęcia fotograficznego 
nadesłano, wystawa „jubileuszowa* byłaby najpię­
kniejszym hoidem, złożonym przeszłości i najlepszym 
zadatkiem naszego odrodzenia.

Lwów na przykład pełen jes t  zabytków ze 
swoich bogatych czasów, ma śliczne kamienice 
w rynku o koronkowych szczytach renesansu pol­
skiego, ma kaplice, jak Boimów, kościoły, juk Uer- 
luulyWSR i Ikmeuyktynek, cerkiew Wołoską, stalle 
bernardyńskie, a z tego wszjstkieuo na wystawie ani 
śladu, choć fotografia dziś tak niewiele kosztuje.

Tyci) kilka uwag nasunęło mi się przy prze­
glądaniu i tak deffć licznych zabytków, o których 
pomówimy po ktWJbi.

W j stawa jest  urządzoną w obszernych kruż­
gankach klasztoru 0 0 .  Franciszkanów'. Gotyckie że­
bra. sklepienia rozpięte nad głową i uw iązane w guzy 
kluczowe, sploty maswerkow w ogromnymi oknach, 
dają mile i stjdowe tio dla wystawionych przed­
miotów.

Wchodzimy do pierwszej sali.
W szldnnnej gablotce wystawiono przedmioty 

sztuki niezwykłej wartości.
Złoto kielichy i monstrancje, a wśród tych 

ostatnich zwraca uwagę ogromna, wprost, bez

ceny’, w najsubtelniejszą gotycką koronkę kowana 
szczerozłota monstuuicya z Wieliczki.

Z ornatów pociąga ku sobie własność katedry 
krakowskiej, kapa ofiarowana niegdyś w r. 150Ó 
przes sławnego Piotra Kmitę, pokryta mocno wy­
pukłym haftem niby płaskorzeźbą o ogromnej arty­
stycznej wartości, dającą 'obrazy z życiaś w. S ta­
nisława.

Świeczniki gotyckie drewniane z Biecza zwra­
cają uwagę fantastj cznym splotem rzeźb ; ale oczy 
zwiedzających ciągną ku gablotkom, kędy błyszczą 
się medale i monety z owych czasów.

A najbardziej zwraca uwagę medal bity w r. 
1527, na cześć Zygmunta I. Wielki fundator kaplicy 
Zj'gmuntowskicj, zwolennik gorący zapoznanej jeszcze 
w Europie za jego początkowych rządów nowej 
włoskiej renesansowej sztuki, został uczczony wc 
włoskiej modzie formowa,njmi, bitym medalem.

Na osobnej tablicy rozwieszono karty ilustro­
wane pierwszych druków w Polsce z drukarń H al­
lera i Piotrkowezyka.

Przechodzimy do długiego krużganku: Na
ścianach obrazy i tryptyki świadczące o wpływach 
niemieckiej sztuki malarslcioj na nasze malowidła 
ówczesne, Diircr i Kranach przypominają się wuet 
przy oglądaniu tych postaci charakterystycznych
0 określonym kolorycie. Ale króluje malarz Kulm- 
baek, którego obrazy zapełniają kościoły i kaplico 
krakowskie, artysta wielce naówczas słynny.

Zaś w gablotkach oszklonych rozłożono powa­
żno foliały pergaminowe z kapituły krakowskiej, msza­
ły i gradualy z końca XV. i początku XVI. stulecia, 
pełne żywemi i cudnemi barwami malowanych kwia­
tów, zwierząt, aniołków i miniatur.

Miniatury jakby były wczoraj malowane, wieki 
nie zatarły nic ze świetności barw, z uroku koinpo- 
zycyi swobodnej formą, często pozornie gotyckiej, du­
chem już renesansowej.

Na jednej z kart wizerunek Kazimierza Jagiel­
lończyka w otoczeniu stanów, w innej księdze modli 
się u stóp Maryi król Aleksander.

Znowu na tablicy rozpięto ratusze, zamki i ko­
ścioły. Stary zburzony w r. 1820 ratusz Krakowa 
mówi zdjęciami swojemi o barbarzyństwie ówczesne­
go senatu rzeczypospolitej. Bolesne wspomnienia zbu­
rzonego przez Moskali zamku Jagiellońskiego budzą 
widoiii Wilna.

J e s t  też i Ostrogski zamek potężny, ratusze 
Tarnowa i Pabijauie o koronkowych szczytach.

Z pomników zwraca uwagę pierwszy zabytek 
czystego renesansu włoskiego, pomnik Olbrachta z r. 
1503.

Niedaleko zaś, oparty o ścianę odlew brązo­
wego pomnika, ustawionego niegdjTś na cześć K dli- 
macha, doradcy Kazimierza Jagiellończyka i Olbra­
chta, gdzie tak jak  na pomnikach Fryderyka kardy 
mała i braci Salomonów, widać mimo wczesnej daty 
1496 do 1500, pierwsze ślady odrodzenia włoskiego, 
kiedy w Niemczech i we F ranc ji  jeszcze i słycliu o 
nowomodnych formach me było.

Odrodzeniem w innej formie jest akwarela prof. 
Odrzywolskiego, dająca wyobrażenie, czotn będuo 
opróżniany- z wojska nustryackiego i z wieikiom po­
czuciem stylu zrestaurowany Wawel.

Osobny stolik zajmują wspaniałe fotografie Krio- 
gera, zdjęcia z pomników, odrzwi, ołtarzy, stal 
Krakowa i Biecza. Stara polska polewana, majolika 
przypomina garncarstwo Kołomyi i Tłustego, a ko­
pie, tarcze, zbroje i samopały dają n >ję.:io o ówezc- 
snem zbrojownictwie.

Nareszcie wśród szafek renesansowych przerw 
ilnej rzeźby, dzbanów i mis zlotolitych misternie cy­
zelowanych, foteli głęboicich rzezanych widnieje u s t »;» 
portretu królowej Jadwigi, facsimile korony, b e r t .
1 jabłka Kazimierza. Wielkiego znalezione w grobie 
na Wawelu w r. 1869. Niedaleko zaś świeci się 
perłami, zasiana i drógiemi kamieniami wysadzana 
szczerozłota korona królowej Jadwigi, jednocześnie 
korona całej wystawy.

Nie wspdmil ając tedy ani o starych aktach 
radzieckich, dyplomu#!, przj wilejach, modlitewni­
kach — nie opisując dokładnie tkanin, gobelinów, 
pierścieni i brosz, tego. co caią atmosferą zaginio­
nej może nie na zawsze kultury, otacza człowieka, 
widzę, że pożyteczną i dobrą jest rzeczą urządze­
nie takiej wystawy, przypominającej nam fehoć 
w ogólnym i niedokładnym zarysie, czem byliśmy 
i czem powinniśmy jesżcze być w chórze narodów 
Europy.

Nakoniec pytanie, tyczące się organizacji wy­
stawy, dlaczego katalog jeszcze nie wydrukowany, 
bez mego bowiem zwyczajny śmiertelnik btąk.i się 
saniopas, nie wiedząc zupełnie, co właściwie widzi.

Architekt Ka^ltnars 3loldowsKi.

f i m s a c f l l © w e .
WfledlcKł 26 czerwca. Zamkniecie wczor. giełdy popolud. 

N otowano: AUcyc auslt*. ZakL kredytow ego 0 9 5 5 0 , Akeye węg. 
Zakładu kredytowego 72ć>’5(J, Akeye uuglo-buuku itBO*—, Akcye 
Unionbanku 070’— Akcye LdaJerbauku 496 — , Akeye Bank- 
vcreinu 507 ' —, Akcye Bodcncicdit 904 ' — Akcye Gai. Banku 
hipotecznego 0 7 2 '—, Akeye kolei państwowych 079 2ó, Akeye 
kolei południowych 320’ —, Akcye T iuaiw ay A. BI 7 —, B. 307*—, 
Akeye kolei iilbetluU 477 — , Akcye koloi potu. - •*—, Akcye
kolei c z e m .  Akcye Al piny 480 50, Akcye kima Al m any  i
5 0 3 ' - ,  Akcye Prag. T ow arzystw a żel. JtkSo*—f A kcye Fabryki 
broni 35 i —, Akcye tureckie tytoniowe A:KB— , Obtig. węg. ind. 
91*— , Kenta m ajow a 97*80, Austr. Renta koronowa 97*65, 
Węg. Kenta koronow a 91* —, 56 l. Listy To w. kred. ziem.
91 35, 4 proe. hsly Banku kraj. 93 —, 4Vśł prc. Banku kraj.
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99 '—, 4 prc. listy Banku hip. 92 '—, 4 l/a prc. listy Banku 
hip. 98*50, 5 prc. listy Banku hipot. 109'50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 96*15, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 91*95, 4 prc,
Pożycz!':! ni, Iavo\v:i 89*50, kosy tureckie 112*—, Marki 118*72, 
Ruble 255 50*

Tc ud en cy a  ożywiona alo chw iejna pod wpływem spra­
w ozdań z Beilina i Petersburgu.

EtP.fl-Sfesfi, 2G czerwcu. l‘r?y zamknięciu wczorajszej gieł­
dy : Kredyty 21G —, Sn:nNba5my 143 75, DiscooSo
dit 179 50, l.muii 1'ól'iO , Punk drezdeński 233*50. IJrclmsuer 
221*40, Kolej półn. wsckndni.i pruska sS8*10, Ruble za golów);? 
2 1 6 — , Kolej wai.sz.-wied. — —. Kolej morzu śródziem nego 
98*30, Kolej Meridioual 187*— , Kosy tureckie 109*— , Kenia 
wioska 94*50, „1 iarnauer" kopalnie węgla 260*50, Kolej M:i* 
rienburg-M lawka 78*50. IConsolidation 8u(»*50v, J.ombardy 26*80, 
Koloj Henry 114 60, Niemiecki bank narodow y 134*25, Kanada 
Prefered 85 40, Akcye żeglugi liatnburskiej 120 75.

SiSasdlnit*B ił ,  20 czerwca. W czor. giel. Austr. kred.  691*50 
W ęg. bank kred. 726* —, bank oskontowy 470*— , W ęg. bank 
hipoteczny 448*50, Węg, icntu kotonow a 91*— ,  Riiimiimrania 
562*25, W ęg. 4-proo. len ta  96*50, Węg. bank dlu pizeni. i buiidlu 
180'— , Slautsbulmy 451*—, Koleją uliczne 615 — . Węg. bank esk. 
481*—, W ęg.poż. prem iowa 158*50, Anstr. renta koronowa 97*- 
Klektr. kol. uliczne 314*— Gana & Co. 3350, Sułgotarjuuer 
0 35 '— , A u'itr. zlotu renta 96*50. Akcye olektr. 246 '— .

ffl8E*l, 20 czorwca. W czorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 214*80, Mtiulsbulmy 144*10, Lombardy 27*— , Alpiiiy 
239*—, Austryacka lcultt papierow a 95 60, Auslr. srebnui renta 
96 25, Austr. złota renta 97*40, WęgioceUn złota renta 96*20 
UuionbnuLi — *—, Akcye eloklr. 134*— . Kolej póln.-zach. —* —,

Usposobienia słabe.
B * a r y i ,  26 czerwcu. vVcz<u*. giełda Cred. foocier 6S0'—

4 proc.pożyczka runiuńsLu 1896 r. 79*— , Nitecka pożyczka 2G4*~ 
proc. hiszpiińsldo Kstoricurs 72*07.

Usposobienie silne.
I?ttft*2>iB 26 czerwca. Wczor, giełda w iec/or. {Nuulibcerse) 

Kredyty 216 10 Stuatsbulmy 1 43*75, l.om bardy 26 S0, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216*— , Kos, banknoty (uh.) — *—, Diseonio 
CoiiuuidiŁ 179*5).

Usposobienie silne.
ES;uai*)i62‘K, 26 czerwca. W czorajsza giełda wieczorna. 

Kiedy ty 2! 6* 10 Lombardy 26*75, Stutsbuboy 143*50. Auctr. 
zlotu renta 97*— . WęgiersKa złota renta 1HTG5. Stolno — ‘~  
j fucouo — żądano.  Srebrna reaLi 96 10 W łoskie 94*15 Losy 
z 60 r. 134* — .

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy.
B Su<t:& pcszt, 26 czerwca. Pszenica na czerwiec — ■— 

do —.—, pszenica na paźd ilern ik  8'15 do rt‘17 , żyto 
na październik 6'96 do 0‘UI owiec na październik 5'2li do 
5.24. kukurydza na czerwiec 5‘SS do 5-64, na październik 4.-B9 
do 4 '90, rzepak na sierpień 11)00 r IS'1,0 do 13*0(ł

W i e d e ń ,  26 czerwca.. (Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giekmie sprzedawano:

Pszenica na maj czerwiec 7'82, żyto na maj 
czerniec 7'22 do 7*26, żyto m jesień 7'«il do 7'44, 
kukurj (łza na maj czerwiąc 5*83 do 5-85, kukury­
dza na lipiec sierpień 5'S5 do 5'87.

Zresztą notowano: Owies na maj czerwiec 5'44 
do 5'48, owies na jesień 5'55 do 5 t>7\ kukurydza 
na wrzesień październik 5 96 do 5'97, rzepak na 
sierpień wrzesień 13'?o do 1J'85. W ysprzedano 3000 
cetnarów metrycznych pszenicy i 5000 cctnarów 
metr. owsa.

Pszenica na jesień 8 'o l  do 8'3^, żyto na osioń 
7 ‘29 do 7'30. kukurydza na maj czerwice 5'87, ku 
kurydza na lipiec sierpień ->.87.

Spirytus za 100 hkt 4 4 '— do 44'40.
W iedeń, 26 czerwca. Cukier surowy 29'— 

(spokojnie). Nafta gułir. niezmieniona. Spirytus 
(niezmieniona) 44'— do 4440.

Berlin, 26 czerwca. Banknoty austr. 8430. 
Spirytus 50'— .

Paryż, 26 czerwca. Trzyprocent. renta 100'25, 
Mąka 28'55.

Drobne ogłoszenia.
SfofcnU.lrfl wngonow i m a- 
r d r J i , ł M  s zy i i w’ Sanoku  
pyszni:u je zaraz k ilkunastu  
zdo lnych  kowirłi. 8328
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jjfjBĘKAWICZKI piorę bez 
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\kudein icka  3, parter. 8309
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HENRYK JAWORSKI
en), budnik kolejowy

po dlagich i  ciężkich cierpienia eh, opatrzony ńw. S a ­
kram entam i zm arł d. 25 czerw ca 1900. p rze ży w szy  lu t 0 7 i 

Obrzyn pogrzebow y odbędzie sio dnia 27 czerwca j 
br. o g. 5 popołudniu z domu żałoby przy ul. W ałeckiej i 
!. 22 na cm entarz Janow ski, na który w sm arku po-ł 
prażona żor.u z dziećmi krew nych, przyjaciel i po -[ 
hożnych chrześuian zapraszaj.i.

§  L w ów  25 czerw ca 1900 „Contordia* A. Karkowski

r  Berger

ii.
przedsiębiorstwo spedycyjna

W8 Lwowie,

Przewóz mebli w zatny- 
kanycii wozacli ptitento- 
wycli koleją i gościńcami 
(bez optikowania), tudzież 

w obrębie miasta, sos:
O p a k o w a n ie  

Spedycja na kolej i z ko­
lei (lwa razy dziemiib. 

S k ła d y  a a  meble i to w a ry .

Restauracja połączona z ogro 
dem i z calem urządzę 

iiiom tanio odstąpi zaraz, wia­
domość w red  Słow a P ol­
skiego. 3451

’ \yrekcya Zakładu kąpieio- 
-1— wego  w Lubieniu poszu ­
ku je  zdo lne j M aserki. która  
rów nocześnie je s t  ohznajo- 
miohu 7  procedurę dydropa- 
tyczną. Świadectwa, uzdol­
nienia przesłać jio lcży  Dy- 
reko y i Zakładu Lubień, koło  
Lwowa. Si-19

E ustitu irice  franęaice eher- 
- ohe płaco, cnm pagne,

L\ 3 m ois:poste restan te Y e-  
l-itas". Lcopol.__________34ńi>

lAOBOita, m ogący się wy­
kazać kilkoletn ią prakty 

ką  w intenzyw nem  gospodar­
stw ie , obznajom iony z upraw ą 
buraków  cukrow ych i hodo­
w lą bydła, otrzym a zaraz po­
sadę. Zgłoszenia nieuw zględn. 
pozostaną bez odpowiedzi, zaś 
dołączone alegaty, ja k  odpisy 
św iadectw , listy  polecające itp. 
nie będą zw racane. Zgłoszenia 
z podaniem  żądanoj płat.y nad­
sy łać : Z arząd dóbr Mikulice. 
poczta Przew orsk. 8403

lir. Heirjl Aletsailer Czernieńi
i po długich i  ciężkich cierpieniach, opatrzony św . Sa- 
\kram entam i, zm a rł dnia 24 czerw ca h. r., o g. 8 -m ej 

w ieczorem  w  29 roku  życia .
‘k3 W sm utku pozostali żona, babka, b ra t i rodzina.

zapraszają na  obrzęd pogrzebow y, k tóry  odbędzie się we 
[w torek  unia. 20 czerw ca b. r., o godzinie 0 popołudniu, g  

domu żałoby przy ulicy Łyczakow skiej 1. 8T, na  cm en- fu 
|ta rz  Łyczakow ski ffi

Lwów, Ło czerw ca 1500. „Concordia" A. K arkow ski. 0

Ps y  n i s l d a z i  młodo tanio 
do nabycia. Zielona 1. 80.

3478

Wi l i i  d o m o w y !  Przyjm uję 
abonam ent m iesięczny na 

obiady i knlacye dla pp. u rzę­
dników. Ceny um iarkow ane. 
A. Ciosielska, Lwów, ul. Sy- 
kstnslca 1. 3S, p a rte r 3479

Ap te k a r z  o b e p l a e s d e r
w Haliczu, p o szu k u je  pra­

k tykan ta . 3430

Wydawca i odpowiedz.alny redaktor:
K t  U II i s  I it  u  S J o s s o w s  fii i .

L. 41.362.

Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomeryi 
z Wielkiom Księstwem Krakowskiem, rozpisuje ni- 
niejszeni konkurs na posadę lustratora to B iurze p a ­
tronatu dla spólel' oszczędności i pożyczek ‘p rzy  HV 
dziole krajowym wc Lwowie.

Lustrator Biura Patronatu je s t  funkeyonarjuszem 
krajowym i pobiera roczną plącę w Kwocie 2.400 ko­
ron, tudzież wynagrodzenie kosztów podróży, podług 
norm przepisanych dla funkeyonaryuszów krajowych. 
Jego zadaniem jes t  przeprowadzać iustiacye Spółek 
oszczędności i pożyczek, zostających pod Patronatem 
Wydziału krajowego, współdziałać przy zawiązywaniu 
nowych Spółek i załatwiać w Biurze Patronatu przy­
dzielone sobie czynności korespondencyjne i buchał- 
teryjne.

Chcący ubiegać się o tę posadę, która nadaną 
będzie prowizorycznie, winri wnieść swoje podania do 
Wydziału krajowego we Lwowie, najpóźniej do dnia 
20 lipca 1900 r. i przedłożyć.

1. Świadectwa z odbytych studyów ogólnych i grun­
townych studyów fachowych w zakresie bu- 
chalteryjnym;

2. Dowody dłuższej praktyki i biegłości w zawo­
dzie buehalteryjuym;

3 Metrykę urodzenia; 3460
4. Dokładny życiorys.

Wymagana jes t  znajomość w słowie i piśmie 
obydwóch języków krajowych.

We Lwowie, d. 49 czerwca 1900.
G G c t t .

Zakład artystycząo-graticjay
illa 3140

I
Lwów, Piekarska 14, (od i września Łyczakowska 15)

wyko (wij c artystycznie  klisze d rukarski o usze ik iego  rutlzaju 
dla ilustracy i k siążek , dzienników, gazet fachow ych, cen­

ników i t. d. 
prowir.cyi. uskutecznia się odwrotną pocztą.

Bara giełdy w iedeóikiej
Z dniu 25 czorw ca 1000 r.

K ursa wszelkich akcyj i różnych lo­
sów, notow ane są .o d  s z t u k i "  w walucie 
koronowej

Ogóloy dli c giHMiitna.
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Nul-'lądem Spółki wiJawniczej we Lwowie, Stow. zai. z ogi-. poręką. — Z Drukami „Słowa Polskiego“ we Lwowie pod zarządem Z. Halaińńskiego.


